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Bedakcja I ftdralRfstracjss! Quhamstorska >6 8,-— Skrzynki 
pseztowa i *  50, — fidras -,s-sgrsfkzny »Ziemia — Lublin"

CgSŚ l*8fcMtl»eBAT7l 
<t i v i l M e  i  4s rtłv**t*M *i äBiäsleessie 1.40 
h a l,  «XK'iäln!» 4 "t-M,, p41m«snS? 6 fcei», 
i  -««ale 16 ke r., « rd v s te tn itm  » lea ieesn ie  
1,80, l  -- t r ia ia i t  5 ,40 pćłree ra le  10 ,80  ~>
«aus» 21.60, «« » - ea>ł i f l ei , 2 ,60  hal. 
k 'srsrt, 7 ,60  h „  w*?iesa$i* 15 k . i« * *» '»  3 0  k .

BEK* fttŁCSZEft:
tub J*ęw wiejs«*» kakao* sat?«« 

te k s t« «  1 kor., w k i ł ł  tekstu 1 ko r. 
60  fee.!,, sa tekste tr 7 0  hal. Nakrclog 6 0  
3?« e z ts tn k j * tr  40  ha l. W  drobnych sa 
v rre s  8 h. W  dzia le  adreswym 4 ko , 3sta,~ 
czBlki zm 103 c *  < a.«. ■- « ie jts ts  k ,

W  sprzedaży u liczne j Z iem ia  Lubelska poranna kosztu je  l i  ha le rzy  
popo łudn iow a 6 halerzy.

-*łMv*!»ow ty* a m o »  «w.

fierurs*#* 
a»aedny - 99O S Z A “ K I  81 O - -  

T  E A  T  W RYCERZT  lk /1  O  H n i  czwartek 16 i piątek 17-go 
I y l K O  ^  U  I .  iiSt0pa(j[a r 5 demonstrowany

będzie TYLKO PRZEZ 2 D N I wyświetlany już w na­
szym teatrze w marcu b. r. obraz p.t. ™

,---------------------------    U W AG A! O b ra z  p o w y żs zy  n a  k o n k u rs ie  w  P a ry żu  o trz y m a ł p ie rw s zą  nagrodę. UWAGA.

czemyajo

DOMU
dramat w 6-u częściach w wykonaniu 
Br. Pathć na tle nieśmiertelnego dzieła

[3 liii
p»i w- „Pam jtn ki lebrza".

P rz y  gab in ec ie  LEKARSKO-DENTYSTYCZNYM
Ä X - A 3 3 0 X T X J 3 L - A . - - U L  K a p u c y ń s k a  N s 5 ,

zostało urządzone specjalne LABO RATO RIUM  ZĘBÓW  SZTUCZNYCH, 
gdzie wykonywa się rozmaite roboty kauczukowe i złote, jak również zęby na śrubkach, 
korony, mostki. Wykonanie szybkie i akuratne.-R eperac je  n a  poczekan iu . 1500

Adam Frytryclis Pit chamski 
D. D. S —DENTYSifl.
Przyjm uje  od godz 10 r. do  4  p o p o l. 
Pp. leg ion iśc i będą  leczen i b ezp ła tn ie

Krakowskie-Przedmieście Ks 70. 1618

M ł Z O O  O P F V O M Ü .
sosnowe suche wagonowo poleca po przystęp­

nej cenie' Biuro Komisowo-Handlowe*

'(ozyrskf Stanisławski
H i  ćihak-. Prze dm, Hl 55. 1604

tT uT g r I i i x ,

Komunikat austrjacki.
WIEDEŃ. 16.11 (BK.) Komuni- 

15*1 jUrz<idowy austr-'*sg- pod datą

llSCHOBKIl W ID O W N IA  
W O JN Y .

Front arc. Karola.
W północnej iołoszczy. 

j ,  prowadzono walką na-
aalzaoiącie Iz woale dobrym

■ A* u t k ie m ,  R u m u n i  z c s t e  w i -  
I I  W n a s z y c h  r ą b a c h  2 3  o -  
t ic e r o w ,  < 3 0 0  ż o ł n i e r z y  i 4  
d z ie ła .  W e w s c h o d n im  p a *  
sfe g r a n ic z n y m  i z a ś n i e * » ,  
»iręb K a r p s t - c  i n ie m a  w a -  
« n ie js z y c h  w y d a r z e ń  

Front ks. Lccpotoa bawarskiego.
froncie c. i k. sił 

niema nie nowego.
WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY.

ü®J°i!n5e »iVzmienione.
byliśmu ^Z od GorY°i* «do- 

ok®Pi P»*z>czem w
ró l a%V.f »P-dło 5 otice-

3 *o t" ie rz , i 7 h a .
i1® •  maszynowych.

fir  8staPca szefa sztabu reo Ho- 
»arsz. poi. por.

Komunikat niemiecki.
BERLIN. 16.11 (BK) K .munlkat 

urzędowy niemiecki pod datą 15.11, 
W S C H O D N IA  WIPOWNIÄ 

W O JN Y .
Walki koło Lipnicy Doi* 

nej nad Rsrajówką, toczą­
ce sią od dnia li fam , przy­
niosły nieprzyjacielowi be. 
rdzo poważne straty. Fo 
silnym ogniu artyleryjskim 
wszczętym jut m godr. 5. 
rano, rozpoczął sią o wpół 
do 2. popołudniu ogólny a- 
tak na pozycje niemieckie, 

.gdzie pocieks dział niewie­
le wyrządziły szkody. Te 
te* atak rosyjski nie do­
szedł do celu Przeciwnik 
musiał sią cofnąć od ns* 
szydh przeszkód, zanim 
zdołał rzucić granaty rą- 
czne. Bezpośrednio potem 
nastąpił kontratak wejsk 
niemieckich, które wydarły 
Rosjanom 3 jedne za dru­
gimi biegnące, po oząści 
piętrowe okopy.

Pierwszy generał-kwaterm^strz.
Ludandorff

i są tego świadomi, źe został 
uczyniony stanowczy krok w roz 
wiązaniu sprawy polskiej. Ź /w i- 
my nadzieję, że bracia nasi na 
ziemiach Polski otrzymają polity­
czną i narodową wdaeść. Niech 
żyje niepodległe państwo polskie, 
niech żyje rząd polski, niech żyje 
armja polska !

Parhment wtoski 
za niepcdległ ścią Polski.

WYDARZENIA n a  ik o r z u .

urzędówv **5^4 ^ ( ® K ) .  Kom unikat urzędowy austr-w ęg. poJ dalq 5 1 1 .

*k* - fe h le  w*!nVhl"w7r 
2*9lieno I Doberdo.
5 . 7 « * v » . u K :  
«*•«» JaSihL

Komenda floty.

Św ręto narodowe 
w  Bapperswylu.

ZURYCH 16.11 (BK.) Dnia 
13 b. m. odbyło s ę w  muzeum 
narodowem polskiem w Rapper- 
swylu uroczyste nabożeństwo 1 
zgromadzenie z racji odbudowa­
nia Polski. Na zamku wywie­
szono lczne chorągwie polskie. 
W nabożeństwie wzięli udziai 
Szwajcarzy i Polacy. Po na bo 
żeństwie złażono wieniec w na- 
uzcleum Koścuszki, przyrzem 
poeta Jan Pietrzycki wygłosił po­
rywającą mowę. Publicysta S*an. 
Ziel ń ki wyraził obecnym Srwaj. 
carom podziękowanie za 100 le­
tnią z górą gościnność dla Pd*, 
ków, na co w imieniu miejsco­
wej ludności odoowiedzb ł pro­
boszcz miejski Brgendle. W koń 
cu przyjęto następu’ącą rezt lucję: 
.Polacy, zebrani w podwórzu 
zamków era muzeum narodowego 
w Rapperswylu z powodu pro 
klamowania wolności Pol ki, 
stwierdzają wielką doniosłe ść aktu

WIEDFŃ 1611 (tel. wł.) 
»N Fr. Presse“ donosi z Lugano, 
iź 40 posłów do parlamentu wło­
skiego ze wszystkich partji, z 
wyją kiem oficjalnych socj listów 
postawiła następujący wniosek, 
d>a którego zażąd no ustalenia 
przez prezydenta Izby oznaczone­
go dnia:

„Parlament włoski, wyraża 
jąc ponownie nadzieję, iź zwyeię 
stwo sprzymierzonych umożiwi 
odbudowanie Belgji i Serbji, pra 
gnie gorąco, aby t kźe szi chętny 
naród Polski, który przez szereg 
stuleci był ostoją cywilizacji i 
bronił Europę przed najazdem 
Tat rów i Turków, a w przyszło­
ści powołary jest do wydatnej i 
pokojowej pracy, otrzymał jedno 
lite, wolne i niepodległe państwo 
polskie“.

Polacy nieprzyjaciółmi 
koalicji.

BERLIN. „Vossische Ztg.“ 
denosi: Rząd rosyjski zwrócił się 
do Angiji i do innych sprzy­
mierzeń* ów z przedstawieniem, 
aby wszystkich Polaków bez ró­
żnicy przymsleźnr ści państwo­
wej, poddali pod kontrolę, i aby 
im nie wydaw? li paszportów do 
wyjazdu z kraju.

Ograniczeniem takiem Po­
lacy uznani zostają za nieprzy­
jaciół koalicji.

W Londynie przewidują w 
tejfkwestjt nrotest Ameryki, gdyż 
większość PoUków w Ameryce 
posiada obywatelstwo Stanów 
Zjednoczonych.

Manifest Rusinów
WIEDEŃ, 1611, (tel. wł.) 

Nowe prezydjum zjednoczonych 
ruskich posłów pErUmentarnych

w Wiedniu wydało manifest do 
narodu ruski g >1 W odezwie czy­
tamy: Usamodzielnienie Ga cjl 
niszczy wszystkie nadzieje Ru­
sinów. P słowie ruscy założyli 
przeciw temu uroczysty protest, 
a naród ruski niech«j się clone­
go przyłączy. Niechaj wie ce­
sarz 1 rząd, że Rusini chcą po­
zostać bezpośrednio w państwie 
i każde rozszerzenie autonom]! 
Galicji uważają za cios, przeciw 
sobie skierowany.

W  s k r a w ie  Ś " ą s r a .
KRAKÓW, 16.11 (tel. w ł) 

Deoutacji Sekcji P ezcsKi łs P i l ­
skiego przyrzekł popfz;ć źycze- 
"ia, przedstawione w  sprawie 
Śląska Cieszy ńssiego Zazna- 
cz*ć należy, f  ju t komisja par- 
1 imentarns K o li uchwaliła odpo­
wiedni wniesęk postawiony przez 
jednego z posłów konserwatyw­
nych z G I cji. D^outacja kon­
ferowała t kźe z posłami: ks. Lu­
bomirskim i Kędziorem, którzy 
również przyrzekli gorące po­
parcie.

Charsbi Hanryka 
Sienkiewicza.

B E R L I N .  K uesponde^t 
„N, tio'ahfcitung“ przvsyta temu 
pismu następujące infurmacje z 
Genewy.

Her-yk Sienkiewicz, słynny 
pisarz polikl, przebywa obecnie 
w Vt vty, w H telu du Lac. 
Prośbie mojej o wypowiedzenie 
zdania o świeżo ogłoszonem 
wskrzeszeniu państwa pilskiego 
Sienkfew cz nie mógł zadeść u- 
czynić przed k l<u bowiem 
dniami tak zachorowrł, i i  z po­
lecenia lekarza nie opuszcza łóż­
ka i musi się birdzo oszczt d >ć. 
Mowa ofensyw a nad  S ooza.

ZURYCH. Ddennik. med" 
johnsKie d i noszą, źe włoska ar- 
raja p*. lo -r& zosb ła w tych dniach 
wzmocniona napływem świeżo 
wyćwiczonych. ,N. Züicher 
Nachr." komunikują, iż gen. Ca- 
dorna przygotowuje się do no­
wej, dziesiątej już z rzędu ofen- 
zywy nad Soczą. Wskutek tego 
odroczona została podróż mini­
stra B ssolattiego na front fran­
cuski.
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M O C  P 0 L 5 K R
końca budował Ns 568.

pracowali^ którzy go  ’budu“ “  p u b l K I .^ J ,  Ł  k L ^ r t Ä ™ ” ! ^ Ä S S Ä S T "

.«»wgot" Ä I Ä s r i ?  SF-STSSÄTÄ^r •żeby nam ludzie m
Nie miel smy o niej pojęcia, dzieła Bożego nie zwichnęli, ze- 

?  S*5’ skow*[,a» w każdym byśmy go  sami nieopatrzaymi
przyrastającym obywał» h  poi- czynami nie zepsowali. ' " tłumnie zebrana w
. . c ^a się w  czynach, dzie- Po Bogu należy się dzięka b|iczn°ść rozeszła się do demu.

ił Ś C i w g o  m <4»jeniu_lłtanjl do  M B. odśpiewa- dziedzina p ra cy p a ń stw o w e l  rTa V
eh„el: .  L

wieczorem „
ze coś Polskę...

Okcło godziny 7
katedr z u pu- działy spraw za g ^ n k z n y ^ b T ^ p S

łach i księgach, kryła się do pod- Ä arodu^jd S
ziem i. D .v a  Lta te m u  p ło m ień  to  P o lsk a  ma d o  za w d z ię cze n ia  k i, Bolskiej w 0 s tr «i Bramie również kuł poprzedni. . ü  S "rl
jej nagły przebiegł wszystkie złe- iż przeszła orzech jdzi d ze z  m n’ Zf brsła się pewn” 5I?ŚĆ P-bli«noś rate n ilclrło «rw/WO» pi^caziä, przeć n jazi przez rao- cl, zanosząc mod y do naszej Pani
raie polskie, podwoił b cie serc, rze cierpień .. niezłamana. i Orędowniczki.
izszerzył piersi. Czub ją swoi, Ślubować nam też już dzi- W poniedziałek do katedry znie

poznali ją obcy. Widzieliśmy jej siaj i codzień. źe w służbie B j- siono cgromną ilość wień óv  i wią 
przejaw w marszu pierwszych ga w Tróicv J łdvnepo źp w te ?anck fia tó w  z szarfami, które zło 
W ffg ó w  strzeleckich do K ,6 L d  iorro — kaplicy iw.Kazimierza.
lest we, ustępował przed nią wróg tolickim wytrwamy niewzrusze- -------------
z południowych na północne sto- nie, źe łaski wskrzeszenia Ojczyz-
A e  u * u v , n 7 do «ow ego życia, zawsze oka

• i listopada zerwała się, żemy się godnymi.
jak lawina— i pędzi i rośnie. Z radosaemi temi uczuciami

Czy nie objawiła s ę  w orle podzielicie się B ada kochani z
i„I5 “ L rozko- O r n y m i w najbliższą niedzielę

w czasie kazania.

Piąty listopada

pełni. "
Fachowych dyplomatów Króli 

stwo nie posiada zupełnie od h 
stu; dyplomaci rosyjscy polskie« 
pochodzenie — niezbyt liczni zresz* 
— uważają się zup łoie za Rosjan 
dla przyszłej Polski żadnej wartoś, 
nie przedstawiają. Ten wydział zoter 
nie będzie łatwy do zorganizowani, 
wobec zupełnego braku ludzi odpo
wiednio przygotowanych: jedyna pj

na Ziemi Gbetmsiiiei. ^  T^e tu z Q*Hcjf, gdzi,
  cc* kilkunastu politycy zaczynaj.

Siedliszeze, w listopadzie. służbie

łysał się na sztandarach?

się już poświęcać dypbmacjl \ 
służbie austrjackiej i dochcdzą jUj 

W niedzielę 5  listopada z po- wyższy<h stanowisk.
Praktycznie znacznie jeszcziwo du proklamowania Niepodległości

L iy  ni - rozpiera nam piersi, Zapowiecie, źe Suma uro- odbył się tu uroczysty pochód w dotitiiwszym będzie brak ludzi przj
nie pręży ramion? czysta przed wystawionym w  nast«Pujęcym porządku: zorganizowaniu wydziałów sp m

Powitano ją w całym «wie- monstrancji Najś w. Sakramentem • ha c?ele szedł weleran z63ro --Ci " strzny^  .* fi.n8t?só*- Tu now>
c le  P rzv ie l i  ia terin? r . V  i  r . ' - '' ' ------ ku ze s rtandarem, wyobrażającym pa" tw, ł P olsk ie będzie mięło bodi

ł  J  .»edal Z f y -  jest także na podziękowanie B i- Oblicze Królowej Polski i B is ł /g o  naitrudaiejsze zadanie: nie tylko nit
rauflowamem, drudzy z przychyl gu za zmiłowanie, które niesie Orła. Obok sztandaru 2 młodzień- znajdzie gotowych urzędników, lec
noś clą, inni obojętnie, ci zimno, narodowi j na uproszenie łask, c° w 2 kosami, dalej dzieci szkolne i netr‘ ^ przykry brak zrozumlenli 
tamci niechętnie. Ale każdy a u  »bv dzieło budowv O ic z v z n v  ludność; pochód udał się do kościół- W. m,af a. niezbędnej sprężystośd

, ts tą  De sA .tc.e. mocą pilską. ne do szczęśliwego końca. —  ”  ~-----------------  '
Widzimy ją w lśniących ba- W - Lwowie dnia 6 listo 

gnetach armji narodowej, przed- pad i  1916. r.

tamtejszy, po ewanglelji św. odczy-

stawicłelstwie narodu, machinie 
państwowej, w koronie. Widzi­
m y tę moc nade wszystko w so ­
bie!

Będziemy ją, szczęśliwi p o ­
siadacze rządów na własnej zie­
mi, gdzie d. tychczas byl śmy tyl­
ko najemnikami, mnożyli i p o ­
większali. R ść ona będzie z 
każdym ziarnka zasiewem, z ka- 
żd tf f i  młota uderzeniem, z ksż- 
dem c?ynu dobrego Śptłofeniem, 
z  każdym dniem dobrze przeży­
tym. D o vtł snych stedół gro-

t  Józef, Arcybiskup.

M  l i l i i  m i l i

Polski?

 raz—w początkach zwłaszcza—będz*
t«ł wiadomość o  proklamowaniu s j  ̂siy S20Io w Poisce ssargi na „po1,
Niepodległości Polsk!; po oznajmię ? rządy . Będzie to objaw przj
niu tej radosnej w i f ś . i  ks. Krasuski 6 5 na rady niema, bo jw
przemów i o znaczeniu dla narodu s ys jemu rosyisk.ego musiał wytwc 
wolność i i nie odipgłego państwa i zstrut® stosunki. W każdym
podkreśl ł, żeby wi- ś nacy nie wierzyli razie możemy mieć zupe łną pewność 
w baiki o mającej powróć ć p-ń z® nteuiegejące żadnej kwestji zdro 
szcz ź i a. Zebranych w kościele j  f  moreIf,e i naszego narodu wyj
ogarnęło wielki wzruszenie; dorośli  ̂ !a zwycięsko i z tej próby i it 
ludzie płakali jak dzieci. Po odpra- ê S° rodzaju skargi na „polskie rzj 
wleniu ntb  żenstwa na irtenc ę wol  ̂ , u<‘  ̂ ównia rychło, jak ow
nej Ojczyzny, dzieci zaśolewtły „Ro- ,w m ’̂y cn warunkach i czasach I
t ę ” Konopnickiej, poczem pochód LUS1.,.Wy9!aS/ ? l <$ skaM l
wyruszył n i  cmentarz miejscowy zło- *PC‘?|SC«« irtSchafc-.

Wilno, w listopadzie.

W związku z aktami dnie 5 li 
madzie będzkm y plony ziemi 1 stopada „Dziennik wileński

ducha, nikt cbcy nie będzie nam co nBSo CenJŁW caromia doniosłość . -----  - . ~ . -------  r, -i-L  „ t , t  -r . .ucenrając ogrorr...ą a^niosrcsc g}ym towarzyszom oroni, wspomina
ich zabierał. To wszystito, CO aktu obecnego, pragnęlibyśm y zacho- jąc ze wzruszeniem o stoczonej wspól- 
dct)CrjCZas szło na rachunek WŁĆ trzeźwy pogląd na wypadki, nie z pogrzebanymi tu walce z Mo 
obcych, czyny polskiego Vtło- Zdajemy sebie sprawę pcdobnie chy- skalami pod Korybutową Wolą i U

iy ć  cznść poległym w 1863 roku p o ­
wstańcom, Tu ks. KrascrsM, w y r a ż a ­
jąc hołd poległym,-wyjaśnił słucha­
czom, kim powstańcy byl i gdzie 
polegli. Obecny stery powstaniec  

pisze Stanisław Kulesza ze łzemi w o- 
czach składsł również cześć pole

Polak a m l i s a d i r s  amirlackii 
w Ś linach  Z jednoczony* j

Safja, w listopadzie

Zn sny polityk i pissrz tustrjn 
ki Wiegand miel ostatnio rozmowę

  H . _ H  hr. Tarnowskim i oto, co po n ie j*
Ścianiiia p Lkfego uczonego Doi Jak ‘ m !arc'daine czynniki państw sklem Borowskim i wyrażając swą sze do pism wiedeńskich: Hrafo 
ę k i -a n  m p ł s  tn  n c i«cH ,n  centralnych, źe akt ten historyczny radość z dożycia chwili wolności 1 nie- stwo już wybierają się w drogę ł;

■ Ul ; U J  l i , y ,  nie jest jeszcze ostetreznem  rozwią podległości Polski. Waszyngtonu. H sbina pojedzie it
w polskiej bądzia Się zspisywaio zaniem sprawy polskiej — jest jej Na zakończenie pochodu ks. przód do Krakowa odwiedzić syne
księdze, ludzkości na pożytek, zapoczątkowaniem. Krasuski zaintonował pieśń .Pod Two- szkole, a potem spotka się w W
imienlowi polskiemu na chwi-łę, Ostateczny los paść musi na ją Obronę”, na czetn uroczystość za
rnccy pi lskiej na rozrost. krwawych polach walk, a traktat po- kończono.

ta

kojowy przypieczętuje go.
T a  O^zmy moc polską. Każ- Ogromne znaczenie ektu obec  

dy z osobna i wszyscy razem! nego zawiera się w tem, ża po raz 
Niechaj rośnie po nieskończone pierwszy cd  czasów kongresu wie- 
wieki!

M. Busiewiciówna.

Belko.

I!
(A rcybiskup lw o w sk i do ducho  

w ie ń s tw a .)

deńskiego  sprawa pchka poruszona  
została z tego „martwego punktu”, 
na którym stała w ciągu 100 lat.

To jest dużo.
Opinja publiczna w Wilnie o- 

ceniła fakt pojawienia się prokla­
macji pod tym kątem w'dzenla i dla­
tego na ulicach Wilna zsm amfesto-

izicja żjc ia  państ
w ,

Dyplomaci g a lic y jsc y  
dla p a ń s tw a  polskiego.

dniu z m ężem , który uda się 
dla otrzymania na drogę lnstrukc 
Odjazd nastąpi z R Aterdamu dnia 
grudnia. Hr. Tarnowski był już 
W aszyngtonie przez 2 lata sekre 
rzsm legacyjnym. O znaczeniu m 
nowania hr. Tarnowskiego amba: 
dorem austr. w Waszyngtonie W 
gand tak pisze: Hr. Tarnowski 
Polakiem i jest dumnym z swej nai 
dowcści. Przedstawia on typ Po 
o  liberalnych poglądach i wiel 
ideach. Mianowanie jego włeśn 
chwili odbudowania Polski jest 
kawern i znamiennem, Ś * la<
ono o  przyjaznym stosunku Aus 
do swych polskich obywateli, 
bina Tarnowska, rodem Śwlatopt

wała się w dn. 5 listopada źywioło- Proklamowanie państwa poi
wa radość. skiego otwiera przed Królestwem licz-

Kilkanaście tysięcy dodatków ne zadania, których pomyślne roz-
Najprzew. ks. Arcybiskup dr. nadzwyczajnych rozchwytano popro- wiązanie nastręczaę będz e mniej

Bilczewski wydał do duchowień stu w mgnieniu oka, o p ró cz  dodat- lub większe trudności do zwtlczania. Czetwertyńska pochodzi z Królesl
Stwa archidiecezji nasteouiarv O- ku wydanego przez „Dziennik wileń- Trudnościami temi zajmują s!ę w Polskiego. Hr. Tarnowski * 

- -  p y sk l”, wydały dodatki „Wilneer Ztg *, „Dzienniku Berlińskim, autor dłuż- rósł w ostatnich latach na jedn
„Dabartls” (dz. litewski), „Hornem“ szego artykułu p. t.: „W przededniu z najtęższych dyplomatów austr
(pismo białoruskie) i „Letzte Nais“ trudnych zadań.“ Autor zapatruje się kich. Jest  on spokojny, zimny,

kóinik:
Bracia kochani!
Ufał naród niezachwianie, Że (gaz. żargonowa) Ókcło roznosiciell bardzo optymistycznie na kwestję dzo rczwaźny, zrównoważony i 

file daremno wołj: „Przed Twe g tz e t  gromadziły się grupki publi- oświaty, rolnictwa, dróg żelaznych  
ołtarze zanoslm błatranie". czności, czytając głośno dodatki. Co do wydziału wojskowego podno

Alleltii- i Arrhariłrł R n n .  Prawie w mgnieniu oka rozbie- si. że podług wszelkiego prswdopo-
, j  t  i ? l. , gła się wieść, nadesłana z Warsze- dobleństwa nietylko w chwili pow-

ulega obcym wpływom. J ego  zi 
ncściom  dyplomatycznym państ 
centralne mają do zawdzięczenie 
Bułgarja weszła w ich związek, a 
uległa Rosji. Przez mianowanieczy na odchylać wieko trumny. Wyf p 0 mieście, wywołując łatwo stania państwa polskiego, ale i jesz

Alleluja! Polska znaait yychwstaje! zrozumiały nastrój. cze przez szereg następnych lat nie Tarnowskiego Austrja wygrała je<
Jednocześnie mówić nam O godz. 5 ej wieczorem tłumy znajdzie się on wyłącznie w rękach 2 najlepszych swych kart. Oba F 

kornie: Veni Creator! publiczności, pociągnięte wrodzo- polskich, lecz będzie pod kontrolą stwa centralne będą mizły w
M a ła /v ł« 7 v r n r n ^  ludzki car* ny m w naszym narodzie impulsem mocarstw centralnych, które już we szyngtonie najzdolniejszych dy

. i j * ^ ł v 'j * "i"“ ‘ zwracania się we wszystkich ważnych, własnym interesie postarają się o to ,  matów: Niemcy hr. Bernśto
SC^Ie nie wystarcza. doniosłych chwilach do Boga, napły- żeby dział ten zorganizowany zosttł Austrja hr. Tarnowskiego.

„Jeżeli Pan nie będzie do nęły do katedry. W prastarej świą- możliwie rychło i możliwie dobrze. _ _ _ _ _
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p ieści ze Śląatta-
Cieszyn, w listopadzie. 

.«bległs niedziela, była na Siąs-

u  Ą f c  r ! S  a s
«m "u N ,ep o d l.g to id . Polski rozpo- 

LT samorzutnie juz w pierwszych  
y t i c h  szczegó ln e w zagłębiu w ę  

i m urządzanie obchodów z po 
g lc w t  ,  . c h w||i. j ak donosi
*° ,hU= d » - y  »  O s t r . « l ,  ,W  Kurjer 
d«i • przykład dała Ostrawa Polska, 
Mich=i<owice, Rychwałd i B ogum in .  
Obchody ograniczyły s ię  narazle tyl- 
. o  do nabożeństw kościelnych, przy 
»■dziale dziatwy szkolnej. W nledzie-  
. nie było kościoła ani katolic­
kiego, ani ewangielickiego,

w którymby nie było dzięk-  
r r u a n e a o  nabożeństwa. W so b o tę  
_ rzvjał prezes Koła P o lsk iego  dr. Bi 
liński deputację sekcji śląskiej NKN , 
ppS. i innych organizacji rob otil-  
czych w sprawie postulatów polskich  
odnośnie do Śiąska C ieszyńskiego .  
Osobno na posiedzeniu  Koła Polsk ie­
go m;eii zabrać g łos  obej p osłow ie  
pols y ze Śiąska dr. Michejda i ks.
Londzin.

„Dzień. Ciesz." przypom ina, że  
dziwnym zb ieg iem  okoliczncśc l data  
ogłoszenia n iepod leg łośc i  Polski z b ie ­
ga się z dn iem , chlubnie ale krwa­
wo w dziejach odrodzenia Śiąska  
zapisanym. Oto dnia 5. listopada  
1915 roku s toczon o  pod Koścluch-  
nówką na Wołyniu pierwsze walki o  
posiadanie wzgórza, nazw an ego  p ó ź ­
niej .G órą Polską". W tej pierwszej 
bitwie pad łdow ódca  hufca ś lą sk ieg o  
pór. Jan Lysek, a obok  n ieg o  zg i­
n ę ło  kilkunastu Legionistów ze Śląs* 
ka, tak że po krwawym baju o  . P o l ­
ską G órę” oddział śląski zniknął 
niemal zupełn ie . „Dzi n. Ciesz." w o­
ła tedy: «Öby spełniły s ię  marzenia  
bohaterów! *

j|Fii cenzura skonfiskow ała  
kilka wierszy)

W tym s a m y m  n u m e r z e  „Dzień  
-nika Ges. ;-“ j e d e n  z przyjaciół  ś .  p. 
Łyskę p c d r j e  projel-t  za łożen ia  na  

4  krasach fu n d u sz u  w yd aw n ic tw  l u d o ­
wych im. Jana Łyska, w ce lu  wyda ■ 
nia wszystkich,  tax c e n n y c h  u t w o r ó w  
n i e z a p o m n ia n eg o  p o e t y — żołn ie rza ,  
który to fundusz m óg łb y  ro z re ść  się 
w  por/s iną  kresową f i rm ę  w ydaw ­
niczą. N.

Dwudniowe kursy 
Budownictwa Wiejskiego,
, , Lubelski Wydział Kółek i S p ó ­
łek kolniczych w porozum ieniu  z 
Wydziałem B udow lanym  G K. R., 
widząc k onieczność  przygotowania  
crobnych gospodarzy d o  przyszłej 
odbudowy kraju urządza d w udniow e  
Kursy budownictwa w iejsk iego  w kilku 
miejscowościach, szczególn iej  nawie-  
«lżonych przez pożogę  wojenną.
. , l \^rso te  odbędą się:

o !  l  -If Listopada w Krasnyms.
* o i  ! Listopada w Trawnikach.
* -co i 27 Listopada w Puławach.
” l  j  2 Grudnia w U rzędowle.
* d G rudni a  w C he łm ie .

jjj d o g r a m  Kursów jest  następu-

D z i e  ń 1 szy w y k ł a d ó w .  
Godziny zajęć 8 — 10 

G komasacji drobiazgowo,
X  budownictwie ty m cza so w em ,

Wsi ^  n ew o czesn em  rozplanowaniu

318 |3rzepisach» obowiązujących

wii Potrzebie dążenia  d o  budo-
ogniotrwałych,

iv sr s .P  ipaterjałach budowlanych, u- 
/o* b i ń °  budownictwa wiejskie-

• M .  S z . » , " 8 ' 8 "” - " l > ~ -  “ •
Godziny zajęć lOVa— 12 

U b e . ? , ' J"d ” ,n; ntr h 1,1 P<Xil<=g«ch I

od »“■«*
ty * -'»planowanie w ew nętrzne cha- 
Ilości ^ ^ a k d n i e n i e m  dostatecznej  

Po^efrza , i świstła, J

O ogrzewaniu  i przewietrzaniu  
chaty.

Zajęcia praktyczne.
Godziny zajęć 2 —4.

O budow ie  ścian: drewnianych,  
ceg lanych  1 kam iennych , glinianych: 
z surówki, ubijanych, przeplatanych  
i ryglowanych i cem en tow ych : z pu­
staków i ceg ły  ce m e n to w o  piaskowej,

O urządzaniu stropów drewnia­
nych i o  polepach,

O wiązaniu dachow em ,
O  pokryciach dachow ych.

D z i e ń  2 g i  w y k ł a d ó w .
Gadziny zajęć 8 — 10

O cechach  budow nictw a poi 
sk iego ,

O kominach I piecach.
O budynkach Inwentarskich:

Gadziny zajęć 10'/a — 12,
1) Stod łtyt,
2) Stajnie 1 obora,
3) Spichlerze,
4)  C hkw y i kurniki,
5) Gnojarka i ustęp ,
6) Studnia.
Zajęcia praktyczne.

Godziny zajęć 2 — 4.
O organizacji i celach Wydziału  

B udow lanego.
Godz iny  za jęć  4Va—5.

Pogadanka wspólne, zapytania  
i t. p. ___________

Z całej Polski
— z—

Zjazd w łsśc isń sk i w Warszawie.
W tygodniku warszawskim p t. „Lud 
p o lsk i” redaktor tegoż , A leksander  
ZswadzH , .ogłasza o d ezw ę  d o  sfer  
włościańskich, w której wyraziwszy  
żywą radość z pow odu og łoszen ia  
N iep od leg łeśe i  Polski, zaznacza, że  
obow iązkiem  naszym  jest  teraz za- 
troski ć s ię — aby w tej Wolnej P olsce  
w szystkim  było  dobrze. A że  lud 
polski jest podwaliną gm achu zm ar­
twychw stającego  kraju, w ięc m ilczeć  
mu teraz nie wolno, powinien on  
w dcb:e  ob ecn ej  g ło śn o  i dobitnie  
upom nieć  s ę o  n a leżn e  mu prawa. 
W tym  celu  Narodowy Związek  
Chłopski organizuje w Warszawie, w 
dn. 26 listopada, zjazd Ludowy, na 
k ó r y  zaprasza wszystkich swych  
członków  i czyteln ików  „Ludu poi 
sk iego* . Karty w stępu  na Zjazd wy­
daje redakcja „Ludu p o lsk ie g o ” 
(Ordynacka 8).

Zjezd rozpocznie  s ę 26 l is to ­
pada o  g. 10 z rana. W ładze z g o ­
dziły s ię  wydać uczestn ikom  zjszdu  
bezpłatny przejazd kolejami d o  War 
szawy i z powrotem .

Przebudowa et baru na placu S a ­
skim. Jak donosi „Kurjer Warszaw­
ski ”, grono o só b  opracow ało  projekt 
przebudowy soboru na placu S a s ­
kim w Warszawie na kościół k a to ­
licki w edług wzoru bazyliki św. Mar­
ka w W enecji. D zw onnica  byłaby  
przebudow ana pod łu g  wzoru Cam  
panji w Pizie.

Nowy dziennik w  Warszawie. L i­
ga Państw ow ości Polskiej w Wersza  
wie podejm uje  w ydaw nictw o d z ien ­
nika p. t.: „Głos S to licy”. Dnia 5 bm. 
i w dniach następnych  ukazał się  
„Głos Stolicy" jako jednodniówka.  
W jednym  z tych num erów  o św iad ­
cza „Głos Stolicy":

.Spraw ą pllrą jest  wytworzenie  
jakiegoś związku czy bloku s tr o n ­
nictw, związanych w spólnym  ce lem ,  
organizowania pciskiej siły państw o  
wej, na tych warunkach i w ramach  
takiej politycznej sytuacji, jaką wy  
tworzyły okoliczności,  które państw o  
polskie  d o  życia powołały i jeg o  ist 
nien ie  w arunku’ą .”

I f  §seny  i eętrądy.
Teatr Wielki.

. P-"zed ślubem .”
W y s ta w io n a  we  w t o r e k  n a  n a ­

szej sc e n i e  k o m c d j a  Za l ew sk ie g o  „ rzeri ś l u b e m " ,  na j le psz y  z u t w o ­
rów t e g o  pł d n e g o  k : m edjop lse rzg ,  
n s i c z y  go  stersz*-go r e p e r t u a r u  p c |  
s k ie g o  t e s t  u. Nie  b ą k n i e  w ko- 
medj i  mie j sc  ładny, h i c iekawych,

p om ysł i budowa są n aogó ł dobre  
1 zręczne; scen iczna  historja pięknej  
panny H eleny, jej przewrotnej m a ­
m usi i wujaszke, sz lach etn ego  A u g u ­
sta i m ło d e g o  malarza m a dużo m o ­
m en tó w  zajmujących; ale dzisiejsze­
g o  widza nuży 6 cio  aktowa d łu gość  
sztuki, jej s tarom odne, przestarzałe  
efekty , zatrącające już dziś literacką  
archaicznością.

Dyrekcja i artyści naszej sc e n y  
czynili ch w aleb n e  wysiłki, by te  bra­
ki sztuki pow etow ać staranną w y sta ­
wą i reżyserją oraz dobrą grą, co  w 
dużym  stopniu  pow iodło  się, P. 
Święcicka z w dzięk iem  odegrała  rolę  
H eleny . Charakterystyczna postać  
pani Łuckiej znalazł 1 doskonałą  o d ­
twórczynię w p. Słubickiej. Miłym  
m alarzem  A ntonim  był p. Rdzawicz, 
zdobywający so b ie  coraz w iększą  
sym patję  publiczności teatralnej. P. 
Kochanowicz dał zajmującą postać  
dek ad en te  Muszkata. Dyr. Halicki 
był dobrym  A u gu stem  N o w o w ie j ­
skim; toż sa m o  pow iedzieć należy o  
p. Dąbrowskim , Jako T eodorze Dra- 
ckim . D odatn io  zaznaczyli s ię  p. 
W zorczykowskl jako Klapkiewicz i p. 
Zbierzyński jako Baltazar Uszyńskl.

R a p a  r t u a r :
Dziś p o  raz trzeci g łośna sztuka  

z w ęg iersk iego  .C aryca” (KatarzynaII).
W obec  pow odzenia  operetki  

„Polska krew ” dyr. Halicki zapow ia­
da jej w ystaw ienie  na piątek.

Dalszy repertuar zapowiada w  
so b o tę  po południu po cenach naj­
niższych op ere tk ę  „Nitouche"; n i e ­
dziela po południu p o  cenach  z n i­
żonych  „K liński” sztuka historyczna  
Mlcheła B ałuckiego, w ieczorem  d o ­
skonała  i pełna dowcipu krotochwila  
G ivau lta  „Złota Ciocia" oraz m e l o ­
dyjna i dow cipna operetka  J. O ffen­
bacha „Rajskie jab łuszko”.

Teatr P pularny (Panteon).
„Karta Skiz“.

W u biegłą  sob otę  Teatr P opu­
larny pod dyr. p. S iek lerzyńsk iego  w 
„ P a n teo n ie“ rozpoczą ł  sw e  p rzed sta ­
w ien ie  w ystaw ien iem  jednej z naj­
lepszych  k om ed .i  Gabrjeli Zapolskiej 
p. t. „Karta Skiz",  w której sławna  
autorka w oryginalny i c iekaw y sp o ­
s ó b  ujmuje zaged  ilenio zdrady i 
wierności m ałżeńskiej. Sztuka ta 
grana debrze  je s t  godną widzenie,  
jako jedna z lepszych  oryginalnych  
polskich  komedji.

Na sc e n ie  Teatru Popularnego  
nie w szyscy  odtwórcy postaci „Karty 
Skiz“ przedstawiali s  ę dobrze. Naj­
lep szym  był p. Siekierzyński grający  
z werwą i zrozum ien iem  rolę Wltu  
sia. Zręcznie i udatnle prowadź ła 
djałog, zw łaszcza w m om en tach  d o ­
brze o p an ow an ych  pam ięc iow o p. 
Siekferzyńska. P. W ąsowicz siln iej­
s z e g o  wrażenia swą grą nie w yw ie­
rali; p. Kaczorowski był całk iem  
słabym .

Przedstaw ienie  zakończyły  u- 
d e tn e  p op isy  ok reś lon e  w programie  
ty tu łem  „H um or, satyra I p iosenk i“, 
w w ykonaniu  których bardzo d o d a ­
tnio zaznaczył się p. Kaczorowski, 
zwłaszcza w p io sn ce  „O czynowni-  
kach‘ .

R e p e r t u a r .
Teatr popularny w ystępuje dziś  

z now ym  pr ogramem, na który z ło ­
ży s ię  jednoaktów ka z r. 1863 „Car­
sc y  b oh aterow ie“ W ebersfelda, zna 
kom ita  operetka  J. O ff-n b sch a  „Liz- 
ka i F .y c e k “ oraz część  k on certo ­
wa z u d d a łe m  śpiewaka J. Balowi­
cze ,  oraz p. K aczorowskiego, który 
od śp iew a  najnow sze utwory takich  
piór literackich, jak Choromanskf, 
Mir Poznański, Mar I inni.

Jutro c iesząca  się  wielkim p o ­
w o d zen iem  nej towsza operetka „Stan  
o b lę ż e n ie “ oraz wspaniały „Kabaret 
A rtystyczny“.

W s o b o tę  d a n e  będzie 1 e  
przedstaw ien ie  popularne dla m ło  
dzieży  o  godr . 4 ej pop. P r z e d s t a  
w ien ie  wypełnia: „Teatr am atorsk i“ 
B ałuck iego  i Pieśni ułańskie.

TesSr „Miniaturę“. 
Zjsdnoczenl Artyści.

D iis is j  w teatrze „Mlnliture"  
n o w y  program, dane będą: „One ma

c o ś ” d ow c’p i a  farsa w 1 akcie, „Pet 
godziny  p ieśn i” z udziałem  pp. Czer- 
neków ny, T om aszew skiej, Dolskiej,  
Lub cz i p. D olsk iego . Zakończy zn a ­
kom ita  operetka w 1 akcie  J . O ffen ­
bacha „W yspa Tulipatan".

K r o n i k a .
-f- Wiadomości kościelne, (j) W 

s o b o tę  dn. 18 b. m. jako w wigilję  
d o ro czn eg o  odpus u św . Stanisława  
Kostki, odpraw ione będą w k ośc ie le  
po-Misjonarskim uroczyste n ieszpory  
o  4 tej popołudniu. W niedzie lę  ra­
n o  od  6 do  11 tej w ychodzić  b ęd ą  
M sze św. o  godzin ie  zaś 11-tej o d ­
prawiona zostan ie  uroczysta S u m a  z 
w ystaw ien iem  przenajśw iętszego  S a ­
kramentu i procesja przed k ośc io ­
łe m . Kazanie na su m ie  w ygłosi je ­
d en  z ks. profesorów sem inaryjnych.  
O  godzinie  4 popołudniu odpraw io­
n e  zostaną w niedzielę  n ieszpory z 
kazaniem .

-j- Próbna lekcja z zakresu e le­
mentarnego nauczania. Dziś, o  g o ­
dzinie 5 ej, w lokalu szkoły  H andlo­
wej Żeńskiej (N am iestn ikow ska 37,  
II piętro) odbędzie  się  p ogad an k a  
przyrodnicza, na którą szan ow n ych  
K olegów  I Koleżanki zaprasza Z a n ą d  
P olsk iego  Z w ą zk u  N au czyc ie lsk iego .

4 -  Pogadanka o Rabinsonia, W y ­
dział S p o łeczn o  - W ychowawczy przy  
Lubelsk iem  Stowarzyszeniu S p o ży w ­
ców  urządza w niedzie lę  dn. 19 li­
stopada pogadankę dla dzieci o  R o­
b insonie .  Pogadanka Ilustrowana b ę ­
dzie pięknym ! kolorowymi obrazam i  
niknącymi, a w yoow ie  ją p. Zofja  
Staniszew ska. W o b ec  sp o d z iew a n e­
g o  w ielk iego  napływu dzieci, a d o ść  
ograniczonych  rozmiarów sali, W y­
dział Spcł.  Wych. prosi cz łonków  o  
zaopatrywanie s ię  w bilety wcześ ile). 
Bilety w c e n ie  po 2 halerze c d  o s o ­
by, członkow ie  nabywać m o g ą  c o ­
dziennie  w bi urze Stowarzyszenia (ul.  
Bernardyńska 2) od  godz. 9 rano d o  
7 ej wieczór. N ieczłonkow ie  m o g ą  
nabywać bilety tylko b ezp ośred n io  
przed pogadanką po 10 halerzy od  
oso b y .  Początek pogadanki p u n k tu ­
alnie o  gndz. 6  ej.

- f  W sprawie węgla. W ydział  
Żyw nościow y m. Lublina podaje d o  
w iadom ości ogółu , ż e  zam iast d o ty ch ­
czasowej sprzedaży w ęgla  dwa razy 
tygod n iow o  w poniedziałki i czwartki, 
rozpoczyna s ię  cod zien n a  sprzedaż  
w ęgla  I drzewa aż d o  odw ołania  i w  
tych sa m y  h ilościach jak d otychczas.

+  „Rreerz Czerwonego Domu* 
wspaniały  dramat w 6  cłu aktach os-  
nuiy według ślynnej pow ieśc i  A le k ­
sandra D u m asa  p. t. „Pam iętn ik i l e ­
karza“ d em o n stro w a n y  b ęd z ie  w  
„O azie“ tylko dziś 1 ju-ro. N ie z m ie r ­
nie zajmująca treść obrazu i j e g o  
św ie tn e  w ykonan ie  czynią g o  a o d  
nym  zobaczenia . H 9

4 -  „Kto rano wstaje —  ten w o 
gonku sŁ je * .  (j) Bieda jednak tem u ,  
kto do  te g o  o g on k a  stawać m usi, b o  
o s o b y  czekające  w rzędzie na sw oją  
kolej b y sa ją  c zęs to  narażone na  
zgn iecen ie ,  po łam anie  żeb tr ,  poka'e-  
czen ie  nóg  i rąk. Bywały naw et w y­
padki śmierci wskutek zgn iecen ia  w 
ścisku.

Przy obecnych  chłodach i w ilgo­
ci, w leie o só b  źie okrytych i b osych ,  
wystając całymi godzinam i po  arty­
kuły najpierwszej potrzeby, narażone  
są na przezięb en le  i chorobę .

Czy w ładze m u n icyp a  ne  nie w y ­
nalazłyby in n eg o  sp o so b u  d o  rozd a­
wania artykułów spożyw czych  naj­
pierwszej potrzeby, chroniąc w  ten  
s p o s ó b  ubogą  ludność od  straty cza  
su a co  najważniejsza c d  chorób i 
Inr y :h  sm utnych  w y p a d k ó * ?

+  (0  Przedmioty z n a le z io n e -d o  
odebrania w biurze milicji za u d o w o d ­
nieniem . pew na kwota p ien iędzy  w

W leścido
Mar ja  Mrozowska Radom, W yso­

ka v4. zawiadamia syna W ładysława że 
wszyscy zdrowi, bardzo niespokojni o nie­
go, me mają absolutnie żadnych wiadom o­
ści. Proszą o wiadomość tą samą drogą.
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walucie austrjacklej, zegarek , pew na 
kwota p ieniędzy w walucie rosyjskiej, 
to rb a  skórzana  I rękawiczki, koza 
m łoda.

+  Konfiskaty, (j) Skonfiskowa­
n o  u M ije ra  Wejsa i H srszka Hoff­
m a n a  około 10 pud. m ąki pszennej.

U Gitli W ajnryb—Foksal 42 — 
skonfiskcw ano  białe pieczywo.

+  Aresztowanie włamywacza, (j) 
Bolesław Mydlak został aresztowany 
w chwili wyłamywania drzwi do  sk ła ­
du  przy ulicy Lubartowskiej 15. Przy 
rewizji znaleziono przy nim przybory 
w ete rynary jne  i obcęgi. Mydlaka o s a ­
d zo n o  pod kluczem  do  śledztwa.

+  Nagłe zasłabnięcie, (i) l ia  
chodn iku  p rzed  M agistratem  zasłabła 
n ag le  M arjanna Glinka, ul. Mostowa, 
odstaw iono ją d o  szpitala Szarytek.

+  Podrzutek, (j) Stróż dom u 
T om asz  Dula znalazł n a  schodach  
n iem ow lę  płci żeńskiej. Podrzutka 
odes łano  do  Sali S 'e r c t

4- 0 )  Za nieporządki w nie ueho 
m ośclach uk a ran o  adm inistracyjnie  
wł. d  .'mów— Sziom ę M ltelm ana By- 
chawska 56 I Zylbera M ostowa 6.

Za brudy  i nieporządki, właści 
ciele do m ó w  przy ulicy Krawieckiej 
5  zostali pociągnięci do odpowiedzia l­
ności sądowej.

+  Ponad taksę, (j) A pfslbaum  
P erec  Szew cka 22, został pociągnię­
ty  do  odpowiedzialności sadowej za 
sp rzedaw an ie  ch leba  wyżej taksy.

T  i .  \ i  E  &  R  m Y .
Mb 568

II
„G azeta R adom ska” ze źródła 

u rzędow ego  otrzym uje  n as tęp u ją ce  
ciekaw e d an e ,  do tyczące  przyszłej 
armjl polskiej:

„U m undurow anie  odnowi i p o ­
łączy w szczęś Iwy sposób  w sp o m ­
nienia  pe łnych  sławy żołnierzy po l­
skich z czasów  N apoleona i, a z a ra ­
zem  dzisiejszy Legjon Polski. S u rd u t  
(bluza) p o d o b n a  będzie do  dzisiej­
szej bluzy legjonisty. Na lew em , gór- 
n e m  ram ien iu  um ieszczony będz ie  
orzeł polski m etalow y wśród gwiaz 
dy am aran tow ej Znak  ten  znajdow ał 
się na  chorągiew ce lancy u łanów  
polskich z czasów N apoleona  I. Za 
nakrycie  głowy służy k o c fcd c ra tk a  
z o r łem  polskim  w polu am aran to -  
w em . Zatrzym ują się nadal kam asze  
wiązane o b ecn eg o  legjonu polskiego. 
J a k o  nakrycie  głowy dla kawalerji, 
oprócz konfedera tk l ,  służyć będzie  
po lska czapka u łańska z o rłem  .b ia ­
łym. D otychczasowy legjon polski 
służyć będzie  za kad ty  podstaw ow e 
d la  nowotworzącej się armjl. W tym 
ce lu  żołnierze legjoniści, którzy w 
czasie dwuletn ich , a zaszczytnych 
walk nabyli wybitnych cnó t  żo łn ier­
skich, służyć m ają  w zupełnośc i dla 
nowej a rm ji”.

Sten zdrowia c e s a m  
eustł jackiego.

WIEDEŃ 16.11 (BK.) Cesarz, 
k tó reg o  s tan  zdrowia jest zadawał- 
nialący, udziel ł wczoraj zwyt łych p o ­
słuchań.

Kr ó l e w s k o - S a s k a
L o te r ja  K rajow a

H u g h e s  n ie  t r a c i  n a d z ie i .
LONDYN, 16.11 (tel. wł.) 

„Daily Chronicie“ donosi z N o­
wego Jorku, i e  partja republi­
kańska poftawlła wniosek w e  
wszystkich Stanach Unjt na prze- 
przeprowadzenie przewidzianego 
w konstytucji ponownego zliczę- 
qia urzędowego oddanych gło 
sów.

K o n g r es  a m e r y k a ń s k i .
FRANKFURT 1611 (tel. wł.) 

„Frankf. Ztg* donosi z N ow ego J o r ­
ku: W skład kongresu  wchodzi po 
215 d em o k ia tćw  i republikanów , 2 
postępow cy, 1 socjalista i 1 n ieza­
wisły.

Ciągnienie d ö  1 kl. odbędzie  się 
d. 6 i 7 grudnia 1916 r.

I l o s o w  ÜÜ (Ifl!) w y p ra n y c h
W sumie ogólnej

20801000
Główne wygr. ewent.

800000 
500000 
450000 
=400000

Specjalnie

300000 
500000 
200000 
150000 
100000

Restaurac ja
do sprzedania

Ceny lo s ó w  d o  1 -e j k la s y
Vio ł/5 Va Vi

"50.-“ "5.— 1 0 .-  25.-
Fełie losy ważne flla wszystkich t ó s

‘je Mi

w cenie przystępnej, 
Krak. Przedm. 78. mi?

25.— 5 0 .-  125.— 250.—

E d u a r d  R E N Z ,
D r e s d e n -K .!  Ännenstr. 3 :
Bank-Konto: AI g. Disch.Credit-Anstalt.

J u t r o  c iągn ien ie  2 - e j  k l a s y
37 Król. Węg. lot. k tóra  e g ó le m  w y g r .  1 4 ,4 5 9 ,0 0 0  k r .

L O S Y  s ą  d o  n a b y c i a  p o  c e n a c h  u r z ę d o w y c h  1562

w głównej Agenturze Król Węg.Lot na Król. Polskie 
M.Morajne i S-kal ublin,Kapueyósks Nsl, vietoria)

UWAGA: Losy Agen. powinny być zaopatrzone w czerwony okrągły stempel, jak odbity obok:

Zbieramy k
z listów na jeńców wojennych 

Polakow. i 568 
Marki te nadsyłać należy z 

podaniem  ich li:zbv do :

Homltetu opieki
Kraków, ulic« G o łeb  « 20

Z g u b io n o  wczoraj 
rano portmonetkę i 
pieniędzmi. Uczciwy 
znalazca zechce oddać 
na Misjonarską Nr. 6, 
m. 9. Za wynagro­

dzeniem. 1257

Specjalne przes łKi frachtowe do— i z Polski.

Expozytura w Szczakowej Agentury 
wszystkich stacjach granicznych 

Królestwa Polskiego.
w e

w r e
c .  k . H ero d o w y  sp e d y to r .

Centrala: WIEDEŃ I, Helferdorferstrassa 9.
P I L J E i

Perlił) SW„ 52 Rathenowerstrasse 8, 
ßucbS» Schweizer Grenze Ala, 
Ceernlowce, Kraków, Lwów. 
Pontafeł, Paryż.

Przyjm owanie wszelkiego rodzaju m iędzynarodow ych 
przesyłeK koleją  i okrę tam i.

Informacji udziela s ię  chętnie .  663— 1887

L A M P I O N Y
(z p o r tre te m  c e s a r z a

a u str ja ck ieg o  lub niem ieckiego
la k o te ż  w o d z ó w

Hindenburga, H ötzendorfa i t. d.
oraz we wszystkich barwach narodowych 

i t. d. dostarcza t a n i o
  Pierwsza a is tr-  f a l r j t a  ł a ta n i  paslerowjcli

E  D W  A R D  H E L D  F S S T
Sortymenty po 15, 25, 30 i 50 kor. na składzie. 1614

TAHI01 HURTOWO I DETALICZNIE
BARCHANY, B A JE s 
AQRJANY, CAJGI : 
CXFORDY : : : : : :  
PŁÓTNA FARTUCH.

PŁÓTNA ZWYKŁE : 
SIENNIKI : : : : : : :  
WEŁNY, SZEWIOTY : 
SUKNA, KORTY i t. p

W WIELKIM WYBOME POLECA
DOM HANDLOWY

immun simuiit i
w Lublinie,

ul. P o c z ą tk o w s k a  Jfc 2 ró g  K ra k -P rz e d .  I p ię tro .

Świeżo otwarta w“ ? ± kim

S .  A- K R Z Y Ż A N O W S K I  
Księgarnia i S k ł a d  Nut w Krakowie
1603 poleca dzieło historyczne

D-ra Bolesława LIMANOWSKIEGO

p. t. StoövBÜziestcletnia Walka
NaroBo polskiego oniepodltgłeść
Cena cgzcm p. kor. 6. Do nabycia we wszystkich księgarniach

n a  K ra k .-P rzed m .

— OBOK G Ł Ó W N E J  TRA FIK I —

•  •  9

i n n a I
POLECA SIĘ ŁASKAWYM WZGLĘDOM 

)59g SZANOWNE] PUBLICZNOŚCI.

WAŻNE dla m a ją c y c h  k r e ­
w n y c h  w  A m erycel

Kto pragnie porozumieć się z kre­
wnymi w Ameryce w celu otrzy- 

. mania od nich pieniędzy, osiągnąć 
moie skutek łatwo i bez kosztów.

i SZKOŁA TAŃGÓI
Aleksandra i Gabryel

Należy list, napisany po polsku, za­
wierający jedynie wiadomości ro­
dzinne,* prośbę o przysłanie pienię- 

szczegóły: 1) Imię, nazwi-dzy o ra z  , . ..
sko i adres krewnego w Ameryce. 
2) Własne imię, adres, imiona dzie­
ci lub rodzeństwa, włożyć do ko­
perty zaadresowanej do krewnego 
i wysłać to razem w drugiej ko­
percie, zaadresowanej do: H enry  
C Z a ro  p r  a d r .  Z e n tr a ls p a r ­
k a s s e  W ien  1, W lp p lln g c r-  

s t r a s s e  8. 1403

rozpoczyna wykłady 18 b. m. 
Specjalne komplety dziecinne z gim 
nastyką. W niedzielę ogólno-zbio­
rowe lekcje o godz. 9 wiecz. Za­
pisy przyjmuje codziennie od godz 
5—7, Dominikańska 5 m. 15. 1598

POPIERAJMY
PRZEMYSŁ

POLSKI.

U lilii
do ogrzewania ciała, około 5000 sztok
r a - 1 h ifariam irezerw0Wt‘nii <łN**n*i8i 
zem lu uclJIIHIlsą z powodu sz-.tsgól-

s s i ó i r  l u l a  na wM  ;
Adres: P o s tfa c h  10, B odenbach  

a /E lbe , C zechy . 1615

Inżynier, p r jw ta j g M t lm ,
poznańczyk, były Legjonista poszuku­
je posady w zakresie administracyjno- 
technicznym, jako buchalter, korespon­
dent ze znajomością języka niemiec­
kiego i francuskiego. Chlubne świa 
dectwa i referencje. Wiadomość f 

redakcji.

Q K U B IF E  O G Ł O S Z E N IA .

Je s t d o  sprzedania żakiet futrza­
ny z mufką (dacha'. Cena przy- 
stęona Misjonarska6, stróż wskaże. 
Osiadać można od 2 4 po. 1252
K o stju m  modny mało używany 
do sprzedania za 60 kr. Szpitalna 
Ne 15. m. 4. 1251
K ażd y  mężczyzna powinien wie­
dzieć że prawnie Pror

ochroniony „rn liJL lH i. szek 
do gulema nadszedł. Goli bez brzy­
twy, bez aparatu i bez mydła. Pacz­
ka w przybliżeniu na 30 razy i  

przyrządem 2 k 80 hal. Można 
dostać w składach aptecznych.

P o tr z e b n y  zdolny monter ele­
ktrotechnik, wiadomość Krak. Przed, 
45, u P. Podgórskiego. 1249
S p rz e d a ż  drzewa opałoweg* J, 
Sierociński i K. Herb, ul. Zamojska 
L. 29 wjazd od ul. Wesołej. Rą­
bane po 1 koronie pud loco skład, 
z dostawą do domu 1 kor. 25 hal. 
nierąbane 90 hal. pud loco skład. 
Obstalunki przyjmuje W. Rychłow- 
ski, sklep ul. Kapucyńska. 123»
S k lep  z urządzeniem do wynaję­
cia zaraz. Wiadomość Szpitalea 2 
u stróża. 1254
S p Ö d n icza rk a  potrzebna zaraz. 
Początkowska 2: m. 5. 1255
Z g u b io n o  książeczkę Stowarzy­
szenia Robotników Chrześcijańskich
na imię Jana Wysockiego i legi-
tymację Żywnościową na imię „ 
na i Juljana Wysockich, Znalazca 
raczy odnieść za nagrodą: Królew­
ska 6, m. 1. 1253J

i e d a k to f  I W ydaw ca O n n U I  K i i w m * « »
Druk. „E ste tyczna” Iren y  ŚlleriofcleJ G uberna to rska  4


